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ROK VI. 


—— Nowe normy 
zwiększyły 


wydajność pracy — 


WARSZAWA. — Dzięki wpro 
wadzeniu nowych norm, wzrosła 
znacznie wydajność pracy j pro- 
dukcja zakładów przemysłu me- 
talowego, Lepsza organizacja 
pracy, pełniejsze wykorzystanie 
maszyn, racjonalizacja i zastoso- 
wanie radzieckich metod pracy, 
unieżliwiają metalowcom nie tyl- 
ko wykonanie, ale į wysokie 
przekraczanie nawych norm. 

Wielkie sukcesy w pracy na 
nowych normach uzyskują robot 
nicy przemysłu metalowego w 
woj. szczecińskim, M. in. prze- 
ciętnie 150 proc. nowej normy 
wykonują robotnicy fabryki 
Okuć i Sprzętu Metalowego w 
Szczecinie. Na osiągnięcia załogi 
w poważnym stopniu wpłynęło 
usprawnienie organizacji pracy 
oraz mechanizacja, 

„Doskonałe wyniki produkcyjne 
w pracy na nowych normach 
uzyskali robotnicy „Pafawagu*, 
stosując radzieckie metody pracy 
zespołowej. Roboinicy „Pafawa- 
gu podzielili się na 5-osobowe 
grupy szlifierzy, tokarzy, ślu- 
sarzy, stolarzy itd, z których 
każda specjalizuje się w zakre- 
sie określonej fazy cyklu pro- 
dukcyjnego. 


| 


Terror i represje 


nie zagłusza mosu 


Robotnicy Włoch protestują przeciwko przyjazdowi Eisenhowera r 


| wybuchły strajki, Policja włoska otworzy 
żałoby po zabitym w Adrano Jų ogień do 


ILUSTROWANY 


fau ei ma emod 


dokonany przez po 


licję de Gasperiʻego 


RZYM — W czwartek podczas manifestacji protestacyjnych przeci- 


wko wojnie i przybyciu Eisenhowera do Włoch w Comacchio 


rzeki Padu) doszła do starcia dem 
ZASTRZELENI ZOSTALI 


DWAJ ROBOTNICY WŁOSCY, 


(delta 
anstrantów z policją, podczas którego 
MANIFE- 


STUJĄCY SWE UMILOWANIE POKOJU. < 
Podczas podobnej manifestacji w Piano del Gresi (prowincja: Paler 


mo) ZABITA ZOSTAŁA JEDNA 


Berlińczycy 


lnie chca Eisenhowera 


BERLIN. — Robotnicy , Berlina, 
zrzeszeni w Wolnych Niemieckich 
Związkach - Zawodowych . (FDGB), 
zorganizowali wielki wiec protesta= 
cyjny przeciwko  zapowiedzianemu 
przybyciu gen. Eisenhowera do za- 
chodnich stref Berlina. 

Uczestnicy wiecu wyrazili zdecy- 
dowany protest przeciwko remilita- 
ryzacji Niemiec zachodnich i agre- 
sywnym planom podżegaczy wojen- 
nych oraz przeciwko odrzuceniu 
przez Adenauera pokcjowych propo- 
zycji premiera NRD Grotewohła, 


Armia Vietnamu naciera 


oma przedpola Hanoi 
Francuscy okupanci wycofują się na poludnie 


PARYŻ, — Według doniesień přa 
sy,od czterech dni trwa z niezmniej 
szoną gwałtownością bitwa na pół- 
noc od Hanoi między vietnamską Ar 
mią Ludową a oddziałami korpusu 
ekspedycyjnego. Armia Ludowa sil- 
nie atakuje miasto Vinch Yen w od- 
Teee 


Budowa pomnika 


Marksa i Engelsa 


w Berlinie 


BERLIN — Z inicjatywy KC Nie- 
mieckiej Socjalistycznej Partii Jed- 
ności wzniesiony zostanie w berliń 
skim Lustgartenie pomnik ku czci 
Marksa i Engelsa. Lustgarten otrzy- 
ma nazwę placu im. Marksa i En- 
gelsa. 

Do komitetu budowy pomnika 
wchodzą: prezydent NRD Wilhelm 
Pieck, premier Otto Grotewohl, wi- 
cepremier -Walter  Ulbricht, bur- 
mistrz Berlina Friedrich Ebert, czło 
nek Komitetu Centralnego SED 
Fred Oelssner, przewodniczący nie 
mieckich wolnych związków zawodo 
wych Herbert Warnke oraz dr Kurt 
Liebknecht. 


Zakończenie prac 
mieszanej komisji 
polsko-niemieckiej 


WARSZAWA :— . Mieszana komi- 
sja polsko - niemiecka, powołana w 
wykenaniu podpisanego w Zgorzel- 
cu w dn, 6.7. 1950 r. układu o wy- 
tyczeniu istniejącej i ustalonej gra- 
nicy państwowej między Polską a 
Niemcami, zakończyła swe prace w 
terenie nad wyznaczeniem granicy 
państwowej. 


Dnia' 19 br. odbyło się w Szczeci- 
nie posiedzenie, na którym został 
podpisany protokół końcowy prac ko 
misji mieszanej. 


ległości 30 km. od Hanoi. Bój toczy 
się o zdobycie wzgórz posiadających 
doniosłe znaczenie strategiczne. 
Wojska korpusu ekspedycyjnego 0- 
kopały się w pobliżu miasta, Kolu- 
mna francuska zmierzająca z odsie- 
czą do Vinch Yen została żaatako- 
wana przez wojska ludowe, uzbrojo 
ne w  rusznice  przeciwpancerńe. 
Straty korpusu ekspedycyjnego są 
ciężkie. 

PEKIN, — Jak donosi z Saigonu 
Agencja Nowych Chin, w toku ofen 
sywy vietnamskiej Armii Ludowej 
w kierunku Vinch Yen wyzwolona 
została miejscowość Bac Phuc. W 
toku walk o tę miejscowość trzy ba- 
taliony francuskiego korpusu ekspe- 


dycyjńego zostały rozgromione 
przez oddziały vietnamskiej Armii 
Ludowej. 


Rzecznik dowództwa francuskiego 
korpusu ekspedycyjnego oświadczył 
w Saigonie. że vietnamskie wojska 
ludowe rozpoczęły zakrojone na sze 
roką skalę działania ofensywne prze 
ciwko wojskom franeuskim w całym 
rejonie delty rzeki Czerwonej w 
Vietnamie północnym, 


OSOBA. 


. W środę w mieście Adrano na Sy- 
cylii policja zaatakowała brutalnie 
ośmiotysięczny pochód demonstran- 
tów, rzucając bomby łzawiące i bi- 
jąc ludzi kołbami karabinów. W 
ohwili tego starcia z przyległego do 
'mu padły strzały skierowane przeci 
wko pochodowi. Jeden z robotni- 
ków został zabity, 13 innych edniosło 
rany. Jeden z rannych- jest obecnie 
umierający. Na znak protestu prze 
ciwko tym krwawym  zajściom w 
Adrano ogłoszono. strajk. t 
. x% . 


Ww 20 prowincjach ogłoszono w 
czwartek strajki połączone z potęż- 
navmi manifestacjami, wiecami i ze- 
braniami w fabrykach. W Mediola 
nie od wczesnych godzin rannych 
przerwano pracę we wszystkich fa- 
brykach. W niektórych dużych fa- 
brykach, jak Innacenti, Trafilerie, 


przez cały dzień. Ruch tramwajowy 
przerwany został na pół godziny. 
Uiotki z protestami przeciwko przy- 
byciu generała Kisenhowera zrzuco 
ne zostały z samolotu przelatujące- 
go nad centrum miasta. 


W Genui odbył się półgodzinny 
strajk robotników wszystkich fa- 
bryk: W niektórych zakładach 
przemysłowych robotnicy ogłosili 
spontanicznie całodzienny strajk 
protestacyjny. W Bolonii, gdzie 
strajk protestacyjny odbył się już 
w środę, robotnicy przerwali w 
czwartek ponownie pracę na znak 


Rezolucje konferencji 


„o NN 0000000000 e 


Meccaniche 1 imnych stwajki tiyealy, 


nim pzy ję 1 


Opłata różą uiszczona ryczałtem Komiwojażer 


SOBOTA - 


udu 


przez policję manifestancie. 
* * 


> 
Włoska konfederacja pracy ogłosi- 
ła komunikat, w którym potępia bru 
talne represje rządu. w stosunku do 
manifestantów, Jak wiadomo w Co- 
macchio, Adrano i Piana del Gresi 
policja strzelała do manifestantów, 
zabijając kilku spośród nich i ra- 

niąc wielu innych. 


.. = d e 
agres;i i zbrodni 
Podróż inspekcyjna generała Eisenho- 
wera po krajach Europy zachodniej do- 
biega końca. 

Naczelny dowódca atlantyckich wojsk 
agresji, przyjechał do krajów Luropy za 
chodniej. by jako amerykański gaulei 
ter tych krajów dokonać inspekcji i wy 
badać, ile Europa zachodnia dostarczyć 
może mięsa armatniego na wojnę przygo 
iewywaną przez imperialistów umerykań 
skich. 

Raport, jaki ten komiwojażer wojny 
złoży swym waszyngtońskim mocodaw- 


com, nie pokrzepi ich na duchu i nie 
będzie w stanie osłodzić im goryczy 
klęsk ponoszonych w Korei. Generał 


Eisenhower miał bowiem nielada okazję 
przekonać się na miejscu, na własne o- 
czy, że plany organizatorów wojny opie 
rają się na uległych słówkach, obielni- 
cuch i zapetenieniach Bevinów, Schuma= 
nów ezy de Gasperich i sprzeczne są % 
wolą narodów. E 

Fisenhowera da 
miastach Włoch 


W chwili przylotu 
zymu we wszystkich 


demonstru jących tłumów: 
Polała się krew, Cztery osoby zostały za 
bite, kilkanaście rannych,  Przyjazdowi 
generała agresji towarzyszyły kule, wys 
mierzone w piersi patriotów włoskich. 
Gniew narodów ścigał „latającego gau 
leitera*, ścigał go przez wszystkie stoli= 
ce Europy zachodniej. Narody wzma 
gają walkę przeciwko zbrodniczym pla= 
nom Kisenhowerów i jemu podobnych. 


Próby wskrzeszenia Wehrmachtu. 


muszą kyć zaniechane 


Narody Europy protestują przeciwko remilitaryzacji Trizonii 


PARYŻ. — Najszersze masy spo- 
łeczeństwa francuskiego biorą czyn- 
ny udział w akcji patriotycznych dni 
protestu przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec, 

W Marsylii odbyły się krótkotrwa 
łe strajki protestacyjne w licznych 
zakładach przemysłowych. Robotni- 
cy portowi i fabryczni oraz mary 


Acheson odrzuca 

pokojowe propozycje 

s - Y - | lwa W PO 
Chin Ludowych 

WASZYNGTON, — Sekretarz sta 
nu USA — Acheson opublikował 0- 
świadczenie głoszące, że odpowiedż 
ministra Spraw Zagranicznych Chiń 
skiej Republiki Ludowej — Czou 
En-lai'a na uchwałę większości Ko- 
misji Politycznej ONZ w sprawie za 
sad rozwiązania problemu Korei i in 
nych probłemów  Daiekiego Wscho 
du „jest nie do przyjęcia dla rządu 
Stanów Zjednoczonych", Wywiera- 
jąc jawnie nacisk na satelitów USA, 
Acheson dodał: „Nie wątpię, że od- 
powiedź chińska nie będzie również 
do przyjęcia dla Narodów Zjednoczo 
nych w ogóle". 


w Kałowicach 


Księża wzywają Episkopat 


do zniesienia stanu tymczasowości na Z. O. 


KATOWICE. — W Katowicach od| Po referatach i dyskusji, uczestni 


była się w dniu 17 bm, konferencja 
księży  prefektów 1 dyrektorów 
szkół całego województwa, na której 
omówiono sposoby dalszego podnie- 
sienia wyników nauczania i wycho- 
wania młodego pokolenia, 


Dnia 17 bm. w 6-tą rocznicę wyzwo- 
lenia Warszawy liczne delegacje, 
Rządu, Wojska, PZPR, Związków Za- 
wodowych złożyły wieńce pod pom- 
nikiem Braterstwa Bronj na Pradze. 


cy konferencji uchwalili 
stwierdzającą m, in.: 

„Potępiamy anglo-amerykańskich 
podżegaczy wojennych, którzy w gru 
zy zamieniają spokojne wsie i mia- 
sta Korei, Vietnamu i Filipin, któ- 
rzy zwalniają zbrodniarzy hitlerow- 
skich i uzbrajają, by rzucić ich prze- 
ciw krajom demokracji ludowej I 
Związkowi Radzieckiemu. którzy a- 
takują odwieczne ziemie połskie na 
Zachodzie, 


Zwracamy się do: dostojnego Epi- 
skopatu o spowodowanie zlikwido- 
wania obecnego stanu tymczasowo- 
ści stanowisk kościelnych i spowo- 
dowanie zamianowania stałych or- 
dynariatów biskupich i probostw, 
co niewątpliwie przyczyni się do sta 
bilizacji stosunków i przyjaznej 
współpracy między państwem i ko- 
ściełem dla dobra narodu polskiego 
i utrwalenia światowego pokoju. 

Zdając sobie sprawę z ważności 
realizacji Planu 6-letniego, wpajać 
będziemy w młodzież umiłowanie 
pracy i zrozumienie konieczności ze- 
spolenia sił całego ludu polskiego w 
pracy nad rozbudową gospodarczą 
naszej ojczyzny." s 
WOMAWOWNANOAMOWAAAUOWATAAWOWAWOWOOAA NM 


"UROCZYSTA SESJA 
RADY NARODOWEJ 


patrz stroma 3-4 


rezolucję. 


narze Marsylii masowo podpisują re 
zolucje potępiające wszelkie próby 
wskrzeszania militaryzmu niemiec- 
kiego. 

Krótkotrwałe strajki protestacyj= 
ne odbyły się również w Nicei. Ro- 
uen, Dieppe i innych miastach. W 
Nicei na znak protestu przeciwko re 
militaryzacji Niemiec przerwana z0- 
stała komunikacja miejska. W Ro- 
uen CGT i chrześcijańskie związki 
zawodowe uchwaliły wspólną rezo- 
lucję przeciwko uzbrajaniu Trizonii. 

2 3 * 


A N s * w 
""LONDYN. — Londyńska Rada O- 
brony Pokoju opublikowała protest 
przeciwko zamiarom państw zachod 
nich dokonania rewizji wyroków na 
głównych zbrodniarzy wojennych. 
Po decyzji w sprawie remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich i utworzenia 
niemieckich sił lotniczych — głosi 
protest — zamiary te stanowią no- 
wy akt zdrady wobec tych wszyst- 
kich, którzy połegli w przekonaniu, 
że ofiarowujac swe życie, przyczy- 
niają się do zniszczenia militaryzmu 
niemieckiego. 


Podczas gdy w Polsce Ludo- 
wej obniżają się ceny na wiele 
pod- 
(z prasy) 


artykułów, rząd angielski 
nosi ceny. 


NZ. 


BEVIN: — „Chcieliście podwyż” 
ki. macie podwyżke”. 
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* 
ess i S-ka 
. A 
„mają zosłać 
5 . . 
zwolnieni 
Brytyjski wysoki komisarz Tvon 
Kirkpatrick oświadczył ńa konferen 
cli prasowej, że mocarstwa zachod- 
nie noszą się istotnie z zamiarem 
zwolnienia wielu hitlerowskich prze 
stępców wojennych, a wśród nich 
również i tych, którzy zostali skaza- 
ni w Norymberdze. Zwolnieni mają 


być m. in. Hess, Doenitz, Raeder j 
Funk 


STR. 2. 


P Po komunikacja: PKPG 


„sukcesy ubiegłego roku 


stanowią poważną podstawę do zwycięskiej realizacji 


zadań 2-go roku 


+ Masy pracujące całej Polski z 

Ë uzasadnioną dumą i radością 

przyjęły komunikat Państwowej 

Komisji Planowania Gospođar- 

czegó o wykonaniu planu w roku 

1950 — pierwszym roku Planu 

6-letniego, który został zrealizo- 
wany z nadwyżką. 


sem wzmożonego wypierania z 
naszej gospodarki elementów ka- 
pitalistycznych i rozwoju gospo- 
darki socjalistycznej. Zwiększe- 
nie powierzchni uprawnej 
PGR-ów i 9-krotne pomnożenie 
ilości spółdzielni produkcyjnych 
do 2.200 spowodowało wzrost ob- 
szaru zbiorów 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 


Planu 6-letniego 


ność pracy w budownictwie wzro | przemysłowej, 
sła o 19 proc. (planowano 12,5 
proc., w przemyśle państwo- 
wym o 9 proc. (planowano 8,4 
proc.), a w kolejnictwie o 8 proc. 
(planowano 5,7 proc.). Większa 
wydajność pracy i oszczędności 
materiałowe przyniosły 3,4 proc. 


ziomu bytowego mas. 


pie realizacji zadań 


we ich wykonanie 


Trzeba, ażeby na drugim eta- 


6-letniego walkę o przedtermino 
podjęły całe 
załogi, aby kierownictwa fabryk, 
poszczególne ogniwa związkowe 


W rezultacie zwycięskiego wy 
konania planu osiągnęliśmy 
wzrost wartości produkcji prze- 
mysłowej w stosunku do roku 
1949 o 30,8 proc, w dziedzinie 
budownictwa i inwestycji o 55 
proc, na odcinku produkcji uspo 
łecznionych przedsiębiorstw bu- 
dowlano - montażowych o 80 
proc. bardzo pomyślnie ukształ- 
tował się też bilans rolnictwa, a 
wszystko to,Świadczy, że masy 


proc. 


socjalistycznej 


obniżki kosztów własnych pro- 
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CNAE 


CZYTELNIK Z UŁ, PÓŁNOCNEJ 
19, m. 4: Pomimo mozolnego trudu 
— nie udało nam się odczytać naz- 
wiska Pana, chociaż, owszem. pod- 
pis zdobią piękne zakrętasy. Z tego 
też powodu nie możemy bezpośred 
nio interweniować. Radzimy zwró- 
cić się do Wydziału Rolnictwa, przy 
Prezydium Wojewódzkiej Rądy Na- 
rodowej — ul. Traugutta Nr 14, 


a tym samym do * $ 
dalszej, efektywnej podwyżki po 


JAN KOSMA: Konduktorka, któ 
ra „za kare“ skasowała Panu bez- 
prawnie dwa przejazdy na abona- 
mencie — spotka się, jak nam oświad 
czył kierownik Wydziału Ruchu w 
MZK — z zasłużoną karą za przekro 
czenie uprawnień. 

* 

DZIEWIARZE z ZPDz. im. RYCH- 


Planu 


części rolnictwa o 27 proc. i obję 
cie gospodarką 
całości 
Produkcja socjalistycznego rolni- 
ctwa była w roku 1950 o 35 proc. 
większa, niż w roku 1949. 


Na szczególną 
kreślenie w 
zasługują wskaźniki wzrostu wy 
dajności pracy i obniżki kosztów 
własnych. Dzięki pomocy Związ 


dukcji przemysłowej, 


Poważny postęp osiągnęliśmy 
w roku 1950 na odcinku podnie- 
sienia się dobrobytu mas pracu- 
jących. Realna płaca pracowni- 
ków podniosła się o 6 proc. Lud- 
ność nabyła o 14,5 proc. więcej 
towarów, niż w roku 1949, a do- 
stawy aparatu  uspołecznionego 
dla detalicznej sieci handlowej 
wzrosły o 40 próc., w tym mięsa 


socjalistyczną 13 
użytków rolnych. 


uwagę i pod- 
komunikacie PKPG 


pracujące naszego kraju wyka- | ky Radzieckiego i jego dosta- |o 79 proc., jaj o 58 proc, mleka 

zały wiele entuzjazmu i energii | wom inwestycyjnym, dzięki za-|o 30 proc., masła o 12 proc., mą- 

w przedterminowym wykonaniu | stosowaniu nowych maszyn i|ki pszennej i żytniej o 12 proc., 

stojących przed nimi zadań. metod technologicznych, nade |cukru o 6 proc, mydła o 24 

Rok 1950 był, zgodnie z zało- | wszystko dzięki wzrostowi świa- | proc, obuwia skórzanego o 63 

żeniami Planu 6-letniego, okre* | domości mas pracujących, wydaj | proc, radioodbiorników o 77 
proc. itp. 


Narada produkcyjna górników 


Uwieńczeniem pcmyślnych re- 
zultatów naszej pracy w roku 
ubiegłym, a zwłaszcza wyników 
w dziedzinie wzrostu wydajności 
pracy i obniżki kosztów  włas- 
nych było obniżenie przez Rząd 
od dnia 1 stycznia 1951 roku cen 
niektórych artykułów konsumcyj 
nych i inwestycyjnych. 


Obniżka ta stanowi realny do- 
wód rentowności naszej gospo- 
darki narodowej, wyrażajacej się 
stopniową zwyżką poziomu życia 
mas pracujących. 


W drugim reku Planu 6-letnie- 
go walka o dałszą rentowność, o 
obniżkę kosztów własnych pro- 
dukcji rolnej i przemysłowej jest 
naszym najważniejszym zada- 
niem. Poprzez rozwój współza- 
wodnictwa pracy i wynalazczo- 
oszczędności su- 


i organizacje partyjne jeszcze bo- 
jowiej, jeszcze ofiarniej mobilizo- 
wały wysiłki mas. 

Uzbrojeni w doświadczenia, 
jakie zyskaliśmy z okresu reali- 
zacji zadań ubiegłego roku, w 
nową wiedzę nabytą w ogniu ze- 
szłorocznych walk, ożywieni go- 
rącym pragnieniem umocnienia 
gospodarczej i obronnej potęgi 
naszej Ludowej Ojczyzny idzie- 
my w bój o nowe sukcesy, o szyb 


sze i sprawniejsze wykonanie 
nowych zadań, jakie stawia 
przed nami drugi rok Planu 


6-letniego. 


LIŃSKIEGO: Interweniowaliśmy u 
odpowiednich władz. Skarga Wasza 
jest uzasadniona. Wszystkie Wasze 
pretensje będą zaspokojone do 20 
bm. 
* è L4 
B. TADEUSZ — OSTRÓW: Ten- 
dencja wiersza bardzo piękna i chwa 
lebna — forma jeszcze słaba. Nie 
skorzystamy. 
* + * 
ZMARTWIONY-JUREK z ŁODZI: 
Kierownictwo zakładów, w których 
był Pan zatrudniony, postąpiło w 
myśl obowiązujących przepisów. Z 
tego też względu nie możemy inter 
weniować. 


„Okoniopstrąg* 


Lenny gatunek ryby 


wyhodowany przez 


Specjalista -ichtiolog inż, Anatol 
Saganowski z okr. zarządu PGR w 
Łodzi przy współudziale pracowników 
gospodarstw rybnych PGR woj. łódz- 
kiego, zakończył ostatnio badania nad 
aklimatyzacją oraz sposobami prze- 
prowadzania tarła i wychowu cenne- 
go gatunku ryby słodkowodnej tzw. 
„okoniopstrąga”, zamieszkującego nie 
które rzeki i jeziora Ameryki Półn. 
oraz rzekę Rio Grande w Meksyku. 

Stosując sposoby racjonalnego ży- 
wienia i zabiegi intensyfikacyjne w 
gospodarstwie rybnym PGR Byliny, 
pow. rawsko - mazowieckiego, stwier 
dzono, że wydajność stawu okonio- 


ichtiologa łódzkiego 


pstrągowego może osiągnąć 1.500 kg 
tej ryby z 1 ha powierzchni stawu, 
podczas gdy w tych samych warun- 
kach karpia łowi się maksymalnie 
600 kg. Waga dorosłej sztuki okonio- 
pstrąga wynosi w naszych warunkach 
klimatycznych ok. 1,5 kq. 
Okoniopstrąg jest rybą łatwo akli- 
matyzującą się, odporną na transport 
Osłatnio znaczną ilość materiału 
hodowlanego okoniopstrąga rozprowa 
dzono do województw: warszawskie- 
go, lubelskiego, kieleckiego į bydgo- 


skiego, gdzie stanie się an zalążkiary 


nowych ośrodków hodowlanych tej 
cennej ryby. 


Dobre wydobycie węgla uzależnione jest w dużej mierze od działalno- 
ści mężów zaufania najniższych ogniw związkowych, Mężowie ci, z re- 
guly biorący udział we współzawodnictwie, są łącznikami między za- 
łogą a radą zakładową. 
Na zdjęciu: mężowie zaufania kopalni „Ludwik“ poruszają bolączki 
swoich grup z radą zakładową. 


ści robotniczej, 
rowca, usprawnienie procesów 
technologicznych, systematyczną 
kontrolę wykonywania dzien- 
nych planów produkcyjnych, po- 
przez terminową realizację zobo- 
wiązań podejmowanych indywi- 
dualnie i zespołowo przez załogi 
naszych fabryk dażyć będziemy 
do potanienia produkcji rolnej i 


Po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, zmarł, przeżywszy lat 53 


LEON PORCZYNSKI 


TOWARZYSZ SZTUKI DRUKARSKIEJ. 
W zmarłym tracimy dobrego kolegę i współtowarzysza pracy. 
Pamięć o Nim pozostanie w sercach naszych na zawsze. 
KOLEDZY 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


Michał Łysikow 


madę bawiących się dzieci. 


Irena była w 


ła sama rozbudzić drzemiące w nim siły. 


izbie, kiedy sąsiadki wniosły matrwe ciał- 


ie e MEL 


Jednostajnie stukały koła parowozu, z 


Zadrżała, choć zdawna już przygotowa- 


ko jej jedynego syna. 

— Wasiutka mój... — pokrywała poca- 
łunkami martwe zwłoki syna, — Oczęta 
miłe... ukochane... najdroższe... 


malca 


kotia buchały kłęby pary, żar bił od pa- 
leniska. Z miedzianego kranu leniwie ka- 
pały wielkie krople wody. 

Irenę ogarnęła senność. Przymykając 
oczy oparła głowę o ściankę lokomotywy. 

Chudy, mizerny maszynista w niemie- 
ckim mundurze pochłonięty był niezwy- 
kłą dla siebie czynnością. Ze stojącej pod 
oknem małej kobiałki wyjął jajko, deli- 
katnie zrobił scyzorykiem otwór w skorup 
ce, przytknął jajo do ust i z zadowole- 
niem wypił jego zawartość. 

— Ach, jakie dobre, jakie to smaczne! 

y — powiedział z zachwytem, oblizując się. 

Caty jego wygląd — obwisły brzuch, 
wąsy oblepione kawałeczkami skorupki, 
nos umazany żółtkiem — robiły tak komi- 
czne wrażenie, że Irena uśmiechnęła się 
mimowoli 

Uśmiechnęła się po raz pięrwszy od 
wielu miesięcy. 

Maszynista przyjął jej uśmiech jako do- 
wód sympatii. Wyprostował się, podkrę- 
cił wąsa i burknął coś do pałacza. Ten 
podniósł się ociężale i chwyciwszy żelazną 
łopatę, zaczął dorzucać węgiel do pale- 
niska. h 

Twarz Ireny rozjaśnił blask płomienia. 
Na jej wargach błąkał się jeszcze uśmiech, 
ale spojrzenie jej było nienawistne, zimne 
i drżaty jej ręce. Ażeby ukryć swój nie- 
pokój, Irena wydobyła z węzełka kromkę 
chleba i zaczęła ją powoli żuć. Przed 
oczyma jej przesuwały się znajome* miej” 
sca: oto trzy sosny, stary dąb z dwoma ula 
mi... brzozowy gaik... Wkrótce będzie 
przejazd, potem zakręt, a potem... 

— Teraz! 


na była na tę chwilę. Czy aby się wszyst- 
ko uda? Czy jej nikt nie przeszkodzi? 

— Kochany mój!.. Maleństwo moje...! 
— szeptały bezdźwięcznie usta, a ręce ści- 
skały kurczowo tobołek. 


— — | || ma | tk 


Jakże szczęśliwy był czas, który minął 
bezpowrotnie! Pobrali się przed pięcioma 
laty, wybudowali mały dornek, w ogro- 
dzie zasadzili mnóstwo kwiatów, aby mały 
Wasiutka miał się gdzie bawić. On tak 
bardzo lubił kwiaty, motyle i zieloną tra- 
wę. Mąż Ireny, Ignacy, umiał dobrze pra- 
cować, umiał też wesoło się zabawić. Grał 
prześlicznie na harmonii. Wszystko to mi- 
nęło jak sen: Ignacy poszedł wraz z inny- 
mi na front. Żegnając się z żoną, wziął 
na ręce małego Wasiutkę, ucałował go i 
patrząc w błękitne oczy malca, powie- 
dział do Ireny. 

— Filnuj go, to cały nasz skarb! Ma* 
my tylko jego jednego! — raz jeszcze 
objął żonę i poszedł. Kto wie, gdzie teraz 
jest? 

A potem zjawili się ci oto, obcy, znie- 
nawidzeni, okrutni wrogowie. Zmarniało 
niezżęte żyto, pogniła pszenica. Wszystko 
poszło z dymem i wiatrem. Ludzie zapom- 
nieli o śpiewie, o pogodnym słowie. Ko- 
biety płakały, mężczyźni uchodzili do lasu 
do partyzantów. Dwóch staruszków, któ- 
rzy nie chcieli wydać ich kryjówki, powie 
szono na wysokirn drzewie. We wsi zapa- 
nowała cisza, jak w grobie... 

Wtedy właśnie stała się ta rzecz. I 

Z przejeżdżającego samochodu czyjaś 
okrutna, pijana ręka rzuciła granat w gro- 


„milcząca. 
jeżdżające pociągi z hitlerowskim woj- 


Późną nocą pochowały sąsiadki 


na cmentarzu i przez długie tygodnie pil- 
aby nie 


nowały potem Ireny z obawy, 
zrobiła sobie czegoś złego. 


Od tego czasu śmiech zamarł na jej 
zamknięta w sobie i 
na prze- 


ustach. Stała się 
I tylko spoglądając 


skiem, bronią i amunicją, szeptała. 
— Wszystko to na nas... 
nasycić naszą krwią... 


I kiedy przyszedł moment, że w grupie 
partyzantów zaczęto omawiać sprawę wy- 


sadzenia w powietrze szyn kolejowych, 
Irena powiedziała po prostu. 

— Ja to zrobię! 

Nikt nie zaoponował. Powiedziano jej 
tylko, że to sprawa trudna, wymagająca 
wielkiej rozwagi i ostrożności, gdyż ina* 
czej może ona pociągnąć za sobą straszne 
skutki, spowodować niepotrzebny przelew 
krwi własnych ludzi, 

— Powiedziałam już, że to zrobię — po 
wtórzyła spokojnie. i 

„godzono się. Należało wysadzić most 
kolejowy. Było to doprawdy trudne zada* 
nie. Most był dobrze strzeżony, dostęp 
do niego prawie niemożliwy. Zdecydo” 
wano ostatecznie, że najlepiej będzie znisz 
czyć go, wysadzając pociąg w chwili, kie- 
dy ten przejeżdżać będzie przez most. 

To było łatwiejsze i pewniejsze. [rena 
wykonywała dotąd tylko zupełnie proste 


zadania: strzegła składu broni i amuni- 
cji, znajdującego się opodal jej domu. 


Znała już tajemnice dynamitu. Ale do tej 
chwili pilnowała go tylko — obecnie mia- 


Nie mogą się 


Powiedziano jej, że ma odnieść węzełek 
z dwoma zawiniętymi garczkami do są“ 
siedniej stacyjki, gdzie pociąg wojskowy 
zwykł ładowąć drzewo. Pośród tregarzy 
znajdują się swoi ludzie. Irena ma im 
tylko doręczyć węzełek z garnuszkami 
— oni zaś dokonają reszty. 

I poszła. Włożyła garnuszki do węzełka, 
dla niepoznaki wzięła jeszcze kobiałkę z 
jajkami. 

Na stacyjkę przyszła pod wieczór. Stały 
tam już platformy, załadowane bronią, 
czołgami i amunicją. Parowóz rzeczywi” 
ście ładował drzewo. Ale nikt jej nie ocze 
'kiwał. 

W chwili, gdy zrozpaczona, zdecydowa- 
ła się wracać do wsi, podszedł do niej nie- 
miecki maszynista. 

— O jajka! — zauważył łamanym rosyj- 
skim — to świetnie! Czy sprzedajesz? 

Nieoczekiwanie dla samej siebie Irena 
odpowiedziała ze spokojem. 

— Nie sprzedaję. Ale jeśli mnie pod- 
wieziesz do Uljanowa, dam ci całą ko- 
białkę. 

Niemiec zawahał się. Spojrzał jeszcze 
raz na kobiałkę, machnął ręką i powie- 
dział. 

— No cóż, siadaj! 

«Parowóz zaczął nabierać szybkości. 
W chwili, gdy palacz chciał zamknąć 
drzwiczki paleniska, Irena szybkim ru- 
chem wrzuciła do pieca swój węzełek. Ma- 
szynista odskoczył od okna i krzyknął: 

— Dlaczego to zrobiłaś? 

Irena nie zdążyła już odpowiedzieć. 
Świat dokoła niej rozpadł się wśród ośle- 
piającego blasku i huku wybuchów. Pod 
wieczorne niebo wzbiły się obłoki, oświet- 
lone krwawymi błyskawicami. 

Płomienie buchały coraz jaśniej... t 
Tłum. J. K) 


PE" 


WICEK: — Nie doczekam 


rzędzie. 
weźmie — przylepiony mocno! 


Gdzie powstaną 


nowe sklepy 
"Miejskiego Handlu 
Detalicznego 


W pierwszym kwartale, br. MHD 
otworzy w Łodzi kilkanaście nowych 
sklepów spożywczych. Jeszcze w 
bieżącym miesiącu placówki . takie 
powstaną przy ul. ul. Kopernika 33, 
Andrzeja Struga 28, Żeromskiego 27 
i Nawrot 17. 

Następne sklepy otwierane będą w 
dzielnicach południowej i północnej 
oraz na bocznych ulicach Śśródmieś- 
cia, (i) 


Dwie zabawy 


w Łodzi 
na metro i 


warszawskie 


Wojewódzki Komitet Obywatelski 
Odbudowy Warszawy urządza w 80- 
botę 3 lutego, pod protektoratem 
przewodniczącego MRN ob. Mariana 
Minora, w salach przy ul. Kościusz- 
ki 65 i Gdańskiej 32, dwie wielkie za- 
bawy całonocne połączone z występa 
mi artystycznymi. 

Całkowity dochód z zabaw przezna 
czy się na budowę metra w War- 
szawie. i 


się tego 
Wacka! Sam chyba pójdę po jakieś na- 


SOBEK: — Znalazłem 


na drugiej nodze... 


tylko, że jeden, no i że zbyt duży. Za to| jeszcze raz... 
Bo przecież buta i tak nikt nie | można go nosić na zmianę: na jednej, to | teraz wmurowałem!... l 
* WACEK: — Sobek się przylepił!... 


bucik! Szkoda 


Uroczyste posiedzenie Rady Narodowej 


Wielkie osiągnięcia Łodzi 


w okresie sześciu lat od chwili wyzwolenia. - 


Produkcja wzrosła trzykrotnie, poprawił się stan zdrowotny, zwiększyła 
się konsumcja artykułów pierwszej potrzeby 


Sponiewierani, głodni, wymę- 
czeni nadsłuchiwali sześć lat te- 
mu mieszkańcy Łodzi odgłosów 
wielkiej bitwy, dochodzących ze 
wschodu. Z utęsknieniem wycze- 
kiwali dnia, kiedy sny o wyzwo- 
leniu snute w ciemnych latach 
okupacji staną się faktem. 

Toteż kiedy 19 stycznia 1945 r. 
pojawili się na ulicach Łodzi 
pierwsi żołnierze w szarych szy” 
nelach i o uśmiechniętych bra- 
tersko twarzach, łodzianie obej- 
mowali ich i ściskali, jakby ges- 
tem tym chcieli przycisnąć do 
serca wolność, która przyszła 
wraz ze sztandarem z pięciora- 
mienną gwiazdą. 

Od owego okresu minęło sześć 
lat. Wolność, którą przynieśli żoł 
nierze radzieccy i walczące wraz 
z nimi jednostki polskie, pozo- 
stała już u nas na zawsze. A la- 
ta wojny przypominają jedynie 
ruiny domów i wspomnienia po 
bliskich, którzy zginęli... 


W hotelu jest ciasno 


Frotele-łóżka tilla gości 


„Polonia“ otrzyma nowe skrzydło 


Hoteli mamy w Łodzi za m.ło. | nasilenia można będzie zapewnić 


Brak ten daje się szczególnie we 
znaki wszystkim przyjezdnym, nie 
mogącym załatwić swych spraw 
w ciągu jednego dnia i zmuszonym 
nocować w naszym mieście. 

Istniejąca ilość pokoi nawet w 
80 procentach nie może zaspoko- 
ić potrzeb. Prawdziwa tragedia za 
czyna się jednak wtedy, kiedy 
Łódź staje się terenem jakiegoś 
zjazdu, i 

Aby zapewnić jak największej li 
czbie osób względnie wygodny no 
cleg, dyrekcja Hoteli Miejskich 
wprowadziła ostatnio ciekawą in- 
nowację. 

Zakupiono mianowicie kilkadzie 
siąt foteli-łóżek, które rozesłano 
już do poszczególnych hoteli. Dzię 
ki temu w dniach największego 


kanaly) 
B4CYY 


Pięcioletnia córeczka pana Alojze- 
go jest bardzo rozwiniętym dziec - 
kiem. Któregoś dnia siadła przy sto 
le i wypisuje jakieś hieroglify na pa 
pierze. 

— Co ty robisz? — pyta ją matka. 

— A ja piszę list do Jurka.. 

— Ależ, Musiu, przecież nie umiesz 
jeszcze pisać! 

— Nie szkodzi, Jurek nie umie je- 
szcze tak dobrze czytać... 


jednodniowy „dach nad głowa“ pra 
wie 100 osobom więcej. 

Pewną ulgę przyniesie także od 
danie do użytku w marcu br. no- 
wego skrzydła hotelu „Polonia“. 


DLACZEGO O NAS ZAPOMNIANO? 

My, robotnicy Chojen nie mamy stołó 
wki popularnej i nie wiemy, czy kiedy 
kolwiek będziemy ją mieli Od roku 
1945 do 1947 włącznie były tutaj trzy re 
stauracje — dziś nie ma żadnej! 

Jest tylko sklep problemowy, ale to 
nie wystarcza. Pragniemy mieć obiady z 
prawdziwego zdarzenia — talerz gorącej 
zupy i kawałek mięsa. 

Drogi „Expressie* — presimy Cię bar 
dzo o poruszenie tej sprawy i niech wre 
szcie powiedzą, czy będziemy tu mieli 
stołówkę, której tak bardza pragną mie 
szkańcy naszej robotniczej dzielnicy, Dla 
czego w innych dzielniacach mieszkańcy 
dostąpili tego szczęścin. którego my do 
czekać się nie możemy? 

Za mieszkańców Chojen za koleją 

Leon Kazimierczak, 
Rzgowska Nr 181 

Bolaczkę tę, a której ponownie pisze 
nasz Czytelnik. poruszyhśmy już na na- 
szych łamach. Jak dotad — nic się w tei 
dziedzinie nie zmieniło. Może wreszcie 
Łódzkie Zakłady Gastronomiczne pomy 
ślą, o otwarciu stołówki na dalekich 
Chojnach, której domagają się oddawna 
róbotnicy! 


— Składamy wszystkim mat- 
kom, żonom i sierotom serdeczne 
słowa hołdu i współczucia — po- 
wiedział przewodniczący Prezy* 
dium RN ob. Minor, przema- 
wiając wczoraj na uroczystym po 
siedzeniu Rady Narodowej. 
—Chylimy nasze czoło nad groba 
mi poległych i pomordowanych. 
Ich krew nie poszła na darmo. Z 
ich krwi zrodziła się wolność i 
socjalizm. 

Zebrani w sali MDK radni i 
zaproszeni goście — przodowni- 
cy pracy, przedstawiciele świata 
naukj i kultury, delegacje Woj- 
ska Polskiego i młodzieży — po- 
wstali z krzeseł, aby uczcić mi- 
nutową ciszą pamięć poległych. 

Po omówieniu ogólnej sytua- 
cji politycznej, ob. Minor  prze- 
szedł do sprawozdania z działal- 
ności władz miejskich. 

Ogólna produkcja przemysłu 
łódzkiego wzrosła w stosunku do 
roku 1938 trzykrotnie. Zatrud- 
niamy dzisiaj dwa razy tyle pra- 
cowników co wówczas, bo pra- 
wie 317 tysięcy, w tym 50 proc. 
kobiet. 

Zapewniliśmy należytą opiekę 
pracującym matkom i ich dzie- 
ciom. W 38 poradniach korzystało 
w roku ubiegłym z pomocy 44.856 
dzieci do łat trzech oraz 15.189 
nieniowląt. Poradnie macierzyń 
stwa objęły opieką 90 proc. ko” 
biet ciężarnych i dzieci. 

W 52.żłobkach znalazło po- 
mieszczenie 4.000 dzieci. Zbudo- 
waliśmy pierwsze w Polsce żłob 
ki-izolatki. Posiadamy  najwię- 
kszy w Polsce ośrodek szkolenia 
pielęgniarek dziecięcych. Dzięki 
właściwej opiece zmniejszyliśmy 
śmiertelność wśród dzieci o 7,5 
proc. w stosunku- do okresu 
przedwojennego. 


SOBEK: — Solidnie siedzi! 
Uch! 


Sprobuję 
Sam się 


A to pech! 


Zorganizowaliśmy należycie 
sprawę walki z gruźlicą. Śmier- 
telność na tę chorobę, która z 17 
proc. w r. 1938 podskoczyła w r. 
1942 na 50 proc., zmniejszyliśmy 
już do 13 proc. Walkę z gruźlicą 
rozpoczynamy dosłownie od ko- 
łyski. W ub. roku zaszczepiliśrzy 
doustnie 77 proc. nowonarodzo- 
nych dzieci. 


Rozwija się u nas nauka. W r. 
ub. szkoły średnie w Łodzi opu- 
ściło 1.100 maturzystów. Prowa- 
dzimy szeroko zakrojoną akcję 
dożywiania," która objętó w r. 
ubiegłym 68.747 dzieci. Z akcji 
wczasów skorzystało 47.145 dzie- 
ci. 

Oddaliśmy do użytku 2.248 izb 
mieszkalnych, co w stosunku do 
m z Z wy 


Nowy spis telefonów 


już niedługo wyjdzie z druku 


Nowy spis telefonów na rok 1951 
już jest w druku, Dyrekcja Poczt i 
Telegrafów dołożyła starań, by w 
książce tej nie powtórzono błędów 
poprzednio zrobionych. Spis aboneń: 
tów został dokładnie skontrolowany 
i uzupełniony. 

Zastosowano również nowy, ułat 
wiony sposób podawania nazw insty 
tucji, urzędów i przedsiębiorstw uży- 
teczności publicznej, Jedna instytu= 
cją umieszczona jest w książce dwa, 
lub trzy razy. Na przykład Gospoda 
Ludowa będzie pod literą G, pod T 
jako „Tivoli“ oraz pod Ł — przy 
ŁZG, które stanowią zarząd lokalu. 
Pomysł jest o tyle słuszny, że wiele 
instytucji zmienia swe nazwy i przy- 
należność organizacyjną. 

Nowy spis wydany będzie w zmniej 
szonym nieco nakładzie. Otrzymają 
go przede wszystkim biura, urzędy i 
instytucje użyteczności publicznej. 


Najpóźniej w ciągu 30 dni 


musi nastąpić odpowiedź 


na skargę złożoną w radzie narodowej 


W ostatnich dniach ogłoszona zo- 
stała instrukcja, omawiająca szczegó 
łowo sposób załatwiania zażaleń lu= 
dności zarówno przez rady narodo- 
we, jak i przez inne organa władzy 
państwowej. 


Instrukcja zobowiazuje rady naro- 
dowe do wyznaczenia przynajmniej 
raz w tygodniu stałych dni otwar- 
tych przyjęć ludności przez członków 
prezydium, kcmusji oraz przez kiero- 
wników wydziałów administracyj- 
nych. Na przyjęciach ludność bę- 
dzie mogła składać zażalenia, skargi 
i odwołania we wszystkich sprawach 
dotyczących działania władz tereno- 


twych, podleałvch radom narodowym. 


Komisje rad narodowych rozpatry- 
wać będą ponadto skargi i zażalenia 
w sprawie działalności organów, u- 
rzędów, przedsiębiorstw, zakładów i 
instytucji, podlegających kontroli 
rad narodowych. 


Instrukcja wyznacza następnie ter 
miny w jakich powinny być załatwia- 
nę przez prezydia rad narodowych i 
inne władze odwołania j zażalenia 
ludności. I tak, na szczeblu gmin- 
nym powinny być one rozpatrzone w 
terminie najpóźniej 10 dni, na szcze- 
lu powiatowym — 20, wojewódz- 
im najdalej w ciągu 30 dni od 
chwili złożenia odwołania lub zaża- 
lenia. > 


SOBEK 


1: — Dziękuje za wyrwanie mnie 
z rąk Oddziału Drogowego... 

WICEKR: — Nie z rąk, tylko z cementu, 
który się na ulicy marnuje! 


r. 1949 stanowi 560 proc. Remon- 
tom poddano 1.200 budynków 
mieszkalnych oraz 212 szkół. O 
75 proc. wzrosła ilość placówek 
handlu detalicznego. à 
Polepszenie wafunków byt 

ludzi pracy znalazło swój wyraz 
we wzroście konsumcji artyku- 
łów pierwszej potrzeby. I tak — 
konsumcja mleka zwiększyła się 
o 6 proc., spożycie masła — o 13 
proc., cukru o 15 proc. mięsa i 
tłuszczów — o. 18 proc. 


"Następnie zabierali głos przed 


stawiciele kłubów radnych PZPR 
— sekretarz KŁ ob. Kuliński, 
SD — ob. Domagałowa i ZSL — 
ob. Essel, oraz przedstawiciel 
Wojska Polskiego płk. Frydman. 


Ostatniin punktem wczorajsze- 
go posiedzenia Rady Narodowej: 
było wręczenie nagrody artysty- 
cznej m. Łodzi za rok 1950. Na- 
grodę tę otrzymali architekci — 
inżynierowie Józef Korski, Ro- 
man Szymborski i Witold Korski 
za projekt Teatru Narodowego 


Na zakończenie zebrani uchwa- 
lili wysłanie depesz do Prezy” 
denta Bieruta i marsz. Rokossow- 
skiego. (m) 


Harcerze i junacy 


dla dzieci koreańskich 


Harcerze ze szkoły podstawowej Nr 34 
w Łodzi wysłali list do swych rówieśni 
ków koreańskich. W liście tym piszą m. 
in.: 

„Wiemy, ile cierpień, smutku i zni- 
szczenia przeżywacie Wy i Wasz kraj. 
Wiemy, że naród koreański prowadzi 
walkę o swoje szczęście i wolność, by 
do jego życia nie wtrącali się ci, którzy 
miu źle życzą. Rozumiemy że jest to wal 
ka ciężka, w której każdy obywatel, doro 
sły i dziecko bierze udział, bo każdy po 
nosi ofiary wojny. 

Wszyscy Polacy w tej chwili zbierają 
dla Was dary, które będą wyrazem na- 
szych uczuć dla Was, Koreańczyków. 

I my, polskie dzieci, też składamy to, 
na co nas tylko stać. 

Pozdrawiając Was, mali bohaterowie 
pięknej Korei, i życząc Wam zwycięstwa 
w walce, oraz szczęśliwego życia pod 
opieką rodziców i Państwa, chcemy że- 
byście wiedziały, że jesteśmy z Wami 
i w tej strasznćj wojnie i w przyszłym 
pokoju. 

Drużyna ZHP 
im. H. Sawickiej 
ptzy Szkole Podstawoweż Nr 34 
* Z * 

Junacy „Służba Polsce“ włączyli się 
do akcji zbierania podarków. W ogól- 
nopolskiej zbiórce bierze udział około 
1109 junaków. 

Zebrano 8104 złotych, oraz 1491 po 
darków: Hufiec przy Zakładzie ZPW 


im, Waryńskiego doceniając znaczenie 


walki o pokój postanowił przepracować 
4 godziny i otrzymane pieniądze prze- 
znaczyć na rzecz walczącej Korei, 


STR. 4. 


Opiekę 
nad SKS-ami 
roztacza Spójnia 


W ZKS Spójnia odbyła się konfe- 
rencja Szkolnych Kół Sportowych, bę 
dących pod opieka’ Spójni. W konfe- 
rencji wzieli udział profesorowie wy 
chowania fizycznego — opiekunowie 
poszczególnych SKS-ów. 


Po rzeczowej dyskusji, ustalono for 
my współpracy klubu z młodzieżą 
szkolną, która w> większości wypad- 
ków, pozbawiona jest całkowicie urzą 
dzeń sportowych a, nawet odpowied- 
nich sal gimnastycznych, w których 
możnaby prowadzić' racjonalne wycho 
wanie fizyczne. 

Klub postanowił przyjść tym szko 
łom z pomocą, przez udostępnienie 

> t " 
własnych urządzeń oraz fachowej 
opieki instruktorskiejj w poszczegól- 
nych dyscyplinach, sportowych. 


LINN 
TEATRY F 


Nowy — „ZWYCIĘSTWO“ — go- 
dzina 19. 

Im. Stefana Jaracza — „WIE- 
CZÓR TRZECH KRÓLI — godz. 15 
— „RODZINA“ — godz. 19: 

Powszechny—,WCZORAJ i PRZED 
WCZORAJ“ — 19.15. 

Osa — „ZŁOTE NIEDOLE"* 
godz. 19.80. 

Lutnia — „SWOBODNY WIATR* 


= godz. 19.15. : 
RYBKA" 


Arlekin. — „ZŁOTA 
godz. 17. 
Pinokio — „PRZYGODA MISIA 


ŁAZĘGI* — godz. 17. 
KINA 


ADRIA — Wschodnie 
18,20. . 

BAJKA -— kino nieczynne. > 

BAŁTYK — Antoni Iwanowicz gnie- 

„ wa się — 16.80, 18.30, 20.30. 

GDYNIA program aktualności 
— 15, 16, 10;/18,19, 20, 21. 

REL — kmo nieczynne. 


zaloty — 16, 


POLONIA — Przysięga — 16, 18.30, 
21. Te l 
PRZEDWIOŚNIE — Śmiali ludzie — 

18, 20. | 
REKORD — Wyspa szczęścia — 18, 


20. i 
ROBOTNIK — Powrót Lassie — 


ROMA. — Antóni i Antońina — 
18, 20. 

STYLOWY — Wesoły jarmark — 
17.30, 20. 


ŚWIT — Przygody Naśredina — 18, 
20. 

TATRY — śluby kawalerskie — 16, 

= 16/20. 

WISŁA 

- 16.30, 18.30, 20.30. 

WŁÓKNIARZ  -- Hamlet — 14,30, 

. 17.30, 20.80. 

WOLNOŚĆ — Hamlet — 18.30, 16.30, 
19.30. 

ZACHĘTA — Goal — 18, 20. 


2o rowerów — 


Złodzieje 


Zdobyw amuy 
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mormy SPO 


Jazda figurowa 


Spirale, przekładanka, skakana trójka 
wypełnią program jazdy dowolnej 


Jazda figurowa dowolna — to naj 
piękajejsza forma łyżwiarstwa. Jest 
Gaa harmonijnym nolączeniem: spi- 
ral, piruetów i skoków, przeplata- 
nych krokami tanecznymi w rytm mu 
zyki. Innymi słowami — taniec na 
łodzie, Ta forma łyżwiarstwa jest 
nie tylko przyjemna dla widza, ale 
również dla samego wykonawcy. Tu 
można dać upust swojemu tempera- 
mentowi, inwencji, zdolnościom tane 
cznym i akrohatycznym. Żeby jednak 
program takiego popisu był napraw- 
dę piekny, trzeba mieć duże wyczu- 
cie rytmu. 


Przy próbach 
sprawności na 
SPO mamy, po 
za omawianą 
już poprzednio 
jazdą  szxolną, 
1 lub2 minuty 
(w zależności; 
od wieku), jaz- 
dy dowolnej in 
dywidnalnej, 
luh parami. 

Co będziemy 
wykonywali w 
tym naszym 1, lub 2 minutowym pro 
gramie? 

Oczywiście chwilowo, 
możliwości są skromne, 


nóki nasze 
będziemy 


'śtarali się wypelnić program tym, 


czego zdołaliśmy się dotychczas na- 
uczyć. Nigdy nie porywajmy się na 
jakies skomplikowane skoki czy pil 
ruety, jeżeli nie opanowālismy pod- 
stawowych. 

Nasz program jazdy dowolnej wy- 
pelnijmy więc: jedną. lub dwiema 
spiralami (popularnie zw. jaskółka). 
Możemy jechać je na zewnętrznej 
lub wewnetrznej krawędzi łyżwy 
(przodem lub tyłem), pamiętając o 
tym, żeby jak najdłużej wytrzymać 
w jednej postawie. Najładniej wy- 


W ringu walczy 
łódzka klasa A i B 


W dalszym tagu mistrzostw dru- 
żynowych Łodzi w boksie w. klasie 
Ai B odbędą sie w ciągu soboty i 
niedzigli 20 i 21 bm. następujące 


mięcze:; 
Klasa E, sobota 20 bm. w Kon- 
słantynowie Gwardia (Łódź) — 


GWKS (Łódź), w niedzielę, 21 bm. 
GWKS Sieradz — Unia (Sieradz). 
Włókniarz (Ozorków) — Stal (Kut- 
no) i Spójnia (Kutno) — Stal (Żych 
lin). 

W klasie A rozegrane będą dwa 
mecze: Unia (Tomaszów) ŁKS 
Włókniarz, a w Pabianicach o godz. 
11,30 Włókniarz (Pabianice) — Ba- 
wełna (Łódź) 


gląda spirala w pozycji gimnastycz- 
nej wagi. 

Następnie możemy zrobić kilka 
kraków trójkowych, lub. przekłada- 
nek — w przód, w tył, a dalej trój- 
kę skakaną. Jest to skok łatwy, a 
cfektowny. Przy trójce skakanej trze 
ba pamiętać, że noge wolną (nogę, 
na której jedziemy, nazywamy pracu 
jacą) wyrzucamy do przodu wypro- 
stowaną — robimy w powietrzu pół 
obrót i zeskakujemy na nią mocno 
uginając ją w kolanie. Jeżeli zasto- 
sujemy się do tych wskazówek, skok 
będzie wysoki i lekki. 

Dobrze byłoby umieścić w progra- 
mie pirueta. Uczmy sie tego począt- 
kowo na dwóch nogach. Przy pirue- 
cie kolosalna rolę odgrywają ramio- 
na i ręce, które muszą dać najpierw 
dobry zamach, a później utrzymy- 
wać sie na jednym poziomie. Musimy 
po malu jednocześnie ściągać ręce do 
siebie. gdyż dzięki temu utrzymamy 
równowagę i nabierzemy szybkich 
obrotów. 

Omawiany program jazdy dowol- 
nej nie jest obowiązkowy, może on 
tylko ewentualnie służyć jako wzór. 


Udany rewanż 


Bez Krzysika 
przegrał ŁKS Włókniarz 


rm. . 

ze Spóinią 4:6 
meczu towarzy= 
stołowym, drużyna 
Spójni łódzkiej 
odniosła nie- 
oczekiwane zwy 
cięstwo nad li- 
gowym ŁKS 

Włókniarzem 
"6:4. ` Ligowcy 
grali w nieco 
osłabionym 
składzie, bo do 
kompletu druży 
ny zabrakła 
Krzysika, to jednak mie usprawiedli- 
wia porażki ligowców. 

W Spójni najlepszym graczem był 
Szefel. zdobywca 8 punktów. Gui 


W rewanżowym 
tenisie 


skim w 


on z Grzelczykiem, Supłem i Guzi- 
kiem. Dalsze dwa punkty uzyskał 
Krygier, a Kadzidło 1.:Dla ŁKS 
Włókniarza po jednym punkcie uzy- 
skali Guzik, Supeł i Grzelczyk oraz 
para Supeł — Gvzelczyk. 

W niedzielę, o godz. 11-tej ŁKS 
Włókniarz rozegra spotkanie o mi- 
strzostwo ligi z Ogniwem (Lublin). 
Mecz odbedzie się w sali Helenowa, 
o godz. 11-tej. + 


Mniej zaawansowani lyżwiarze mo 
ga wypełnić ten czas tylko przekła- 
dankami i „holendrowaniem*”. Można 
również po jeździe szkolnej, zamiast] 
jazdy dowolnej indywidualnej, poje- 
chać parami. — Ten, kto się na to 
zdecyduje, na pewno umie tańczyć z 
partnerką walczyka, lub walca czter 
nastotaktowego, zwanego „schelie- 
rem“. Bardzo ladne są spirale wyko 
nywane «parami; w ogóle jazda pa- 
rami jest bardzo efektowna. 

Na pewno nicjeden z czytelników 
też pamieta z filmów doskonałą pa- 
rę (mistrzostwa świata) Herber i 
Bajer, albo naszą parę polską — ro- 
dzeństwo Kalłusów, których jazda od 
znaczała się piękną harmonią ru- 
chów. 

W najbliższych dniach (jeżeli po- 
goda dopisze), łodzianie hędą mieli 
okazję podziwiać łyżwiarstwo figuro 
we, ma bowiem przyjechać do Łodzi 
śląska rewia lodowa, w której biorą 
udział najlepsi ślascy łyżwiarze z mi 
strzowską parą Polski i mistrzami 
Polski na czele. Łódzka rewia lodo- 
wa — to muzyka przyszłości. Obec- 
nym naszym hasłem winno być: ły- 
żwiarstwo sportem mas! Łódź prze- 
dującym miastem prób na SPO! Bę- 
dzie to zgodne z wezwaniem prze- 
wodniczącego GKKF posła Motyki 
(na HI Plenum GKKF): 

„Odznaka SPO musi stać 
szym zawolaniem i istotną 
naszej pracy“. , 

KRYSTYNA WOLSKA. 


się na- 
treścią 


Nr-20 


AA 
4 ać que 


W związku ze zbliżającymi się szkol 
nymi mistrzostwami w piłkę ręczną ucz 
niowie łódzkich szkół średnich ` chcą 
dojść do jak najlepszej formy i dlatego 
rozgrywają między sobą spotkania towa 
rzyśkie, 


Między innymi re 
prezentanci Al PG i 
L spotkali się w ko 


A= jóoce z AV PG 
i L. Mecz ten mimo 
że miał charakter 


towarzyski, był bar- 
dzo zacięty i cieka- 
Powodem tezo 
była na pewno chęć 
zrewanżonwania się 
za doznaną niedaw- 
no porużkę. I tym razem jednak XV -ka 
chkazała się lepszym zespołem i wygra 
ła 67:49, 

Punktami dla zwycięzców 
się: Lanzerowicz 17, 
Szmydt 15, Łapiński 
wrot 1, 

Dla drużyny XI-ki punkty zdobyli: 
Brzeziński 16, Piątkowski 15, Sidor 8, 
Stopiński 6 i Symczewski 4. 

W. Stańczyk. 


tov, 


podzielili 
Płoszewski, 16, 
9, Wójcik 6 i Ha 


NE a - 0-2 Jóowa 1 U 
Hokeiści LHR 


odnieśli w Finlandii 
trzecie zwycięstwo 


Bawiąca na tournee po Finlandii 
reprezentacja hokejowa Czechosłowa 
cji rozegrała mecz z reprezentacją 
miasta Hammeline, odnosząc w spot- 
kaniu tym zwycięstwo w` stosunku 
8:2 4341,80, 81). 

Dotychczas hokeiści czescy rozegra 
li w Finlandii trzy mecze, odnosząc 
trzy zwycięstwa. Przewidziane jest 
jeszcze czwarte spotkanie, 


fto może zostać \ 


MISTRZEM SPORTU 


GKKF zatwierdził klasyfikację sportową 


Sekretariat GKKF zatwierdził in- 
strukcję oœ jednolitej klasyfikacji 
sportowej i normy klasyfikacyjne w 
poszczególnych gałęziach sportu, in- | 
strukcje o klasyfikacji sędziów spor- 
towych oraz instrukcje o organizacji 
1 przeprowadzaniu zawodów sporto- 
wych. 

Instrukcja o jednolitej klasyfikacji 
sportowej ustała tytuł mistrza spor- 
tu (klasa mistrzowska) oraz klasy I, 
II, III oraz młodzieżową. 

Warunkiem do uzyskania klasy mi 
strzowskiej jest uzyskanie normy 
przewidzianej dla tej kategorii lub 
osiągnięcie poważnych sukcesów w 
spotkaniach miedzynarodowych, zdo- 
bycie odznaki SPO II stopnia oraz 
wykazanie się aktywna pracą społecz 
ną w kołach, klubach lub Zrzesze- 
niach. 

Jednolita klasyfikacja sportowa 
przyczyni się do podniesienia pozio- 
mu sportowego, bedzie bodźcem do 


uzyskania coraz lepszych rezultatów 
i pozwoli na ewidencyjne ujecie wszy 
stkich sportowców wyczynowych w 
poszczególnych gałęziach sportu. 
Instrukcja dotycząca organizacji i 
przeprowadzania zawodów  sportó- 
wych, ułatwi i usprawni pracę działa- 
czy i organizatorów sportowych. 
Instrukcje oparte na wzorach przo 
dującego w świecię sportu radzieckie 
ge, mają doniosłe znaczenie dla pol- 
skiego ruchu sportowego i sa dal- 
szym krokiem w usprawnieniu orga- 
nizacyjnym sportu ludowego. 


Mirza = hitaan t wwa doo i AES 
Poszukiwani pracownicy 


Starszych księgowych, księgowych, 
kontystów, magistrów farmacji, po- * 
mocników aptek, laborantów, drogi- 
stów poszukuje Centrala Avtek Spo- 
iecznych na woj. łódzkie. Zgłoszenia 
przyjmuje Sekcja Personalna, ul. Ki- 
lińskiego nr 20, od godz. 9 do 12. 
57 


© .— Ponieważ kocham ciebie ponad życie, 
a chciałam związać cię z sobą jeszcze mo: 
cniej! - Przebacz mi, ach, . przebacz moje 
kłamstwo! Bo jeśli cię okłamałam, to tylko 
dlatego, że jesteś dla mnie wszystkim! — 
kwilila rzewnie. winowajczyńi. 

Niby przebaczył jej „wspaniąłomyśinie, 
jednakże stracił do niej serce. A dwa mie- 
siące potem zniknął z domu, ogołociwszy 
doszczętnie spiżarnię ze wszystkich zapa- 
sów. | alar 

List pożegnalny, jaki zostawił pani Łu- 
cji. był bardzo krótki. 

|; („Nie mogę kochać i szanować kobie 

ży, która umie kłamać tak perfidnie, a 
gotuje tak okropnie, jak Ty. 

Są dwie rzeczy, których nienawidzę: 
złej kuchni — i kłamstwa. ' 
Żegnaj zatem i zapomnij o mnie! 

: Otto.” 


Napisał „zapomnij o mnie”, ale nie tak 
łatwo nakażesz sercu kobiety, która ko- 
cha po raz ostatni, ażeby zapomniało... 


Redaktor naczelny E, KRONIEWICZ, tel 1 
137-47, 109-62. — Dział Gospodarczy: 129-13 
4114-75. — Wydawca: „EXPRESS ILUSTROWAN 


212) 


CIEMNOŚCIACH 


' Major zniknął wprawdzie, ale pani Sta- 


mińska miała adres jego mieszkającej w 
Magdeburgu bratowej, pani Ruth. 

Nie zwlekając, pojechała do niej. 

Bez większego. trudu odszukała Sieges- 
allee i kamienicę nr. 18. Serce zastukało 
jej mocniej, kiedy znalazła drzwi, na któ- 
rych połyskiwała mosiężna tabliczka: 

OTTO LAMPRECHT 
Major der Wehrmacht. 

— Czyżby Otto mieszkał tu z bratową? 
— pomyślała przyjezdna, naciskając gu- 
ziczek dzwonka. 

Drzwi otworzyła jej dama o bardzo ob 
fitych kszrałrach, bynajmniej nie podób- 
na do owej zefirycznej, biblijnej Ruth, 
zbiefającej kłosy na polu Boaza. 

Była w fartuchu. W ręce trzymała wa- | 
łek od ciasta. Jej pulchne, obnażone ramio 
na zawalane były mąką. Widocznie ten 


Tuż za nią ukazało się kilka główek 
dziecięcych, a jeszcze dalej, na ścianie wi- 
dniat portret Adolfa Hitlera, błogosławią- 
cym ruchem podnoszącego dłoń... 


— Pani pozwoli,. że się przedstawię — 
rzekła Stamińska swoją łamaną niemczy- 
zną, — Czy mogłabym zobaczyć pana ma 
jora? 

— Nie, męża nie ma w domu! — rzekła 
gospodyni. : 

— Ale ja pytam o majora Ottona Lam- 
prechta... — powtórzyła pani Stamińska. 

— Ja też mówię o majorze Ottonie 
Lamprechcie... — spojrzała na nią zezem 
pani Ruth. — Jestem jego żoną. 

Pani Stamińska - oparła się o poręcz 
schodów. Po prostu, ażeby nie zemdleć. 

Przypomniały jej się nagle tamte wszy- 
stkie ciężkie paczki z indykami, kaczu:Ż- 


„kami i boczkiem, jakie osobiście nosiła na 


pocztę... 

— A nikczemnik! A niegodziwiec! — 
krwawiła się jej dusza. — Więc jednak 
miał żonę! ; 

Chciała dać świadectwo prawdzie, chcia 
la walczyć o swoje prawa, ale, spojrzaw- 
szy na atletyczną budowę pani Ruth i na 
chwiejący się w jej prawicy wałek, bąknę- 
la tylko pod nosem jakieś bezsensowne u- 
sprawiedliwienie i zataczając się wypadła 


wspaniały wzór pruskiej gospodyni zaję- |na ulicę. 


ty był właśnić przygotowaniem makaronu. 
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pocztowe oraz 


— A napisał, że „nienawidzi kłamstwa” 


listonosze wiejscy. 


— wybełkotała, wlokąc się w kierunku 
dworca. 

„Byla to ostatnia wielka milość pani Łu- 
cji Stamińskiej. Wszystkie dalsze były 
już tylko przygodami. Bardzo brzydkimi, 
smutnymi, nieciekawymi przygodami. 


Wyczerpały się jej fundusze, a takie ty- 
py kobiet, jak Stamińska, nie umiały pra- 
cować i brzydziły się pracą: a właśnie mo 
że praca zregenerowałaby ją i dała jej ży- 
ciu nowy cel. | 


Pozbawiona wszelkich moralnych skru- 
pułów i hamulców, lwica łódzkich kawiar 
ni staczała się w dół. Widywano ją w co- 
raz gorszych towarzystwach, w coraz bar- 
dziej podrzędnych knajpach, ordynarnie 
podmalowaną, bezwstydnie zalotną... i Sta 
le pijaną. 

Jej dawni znajomi zaczęli jej unikać. 
Zięć, kiedy pewnego razu przyszła do nie 
go, po pijanemu, ażeby prosić go. o poży- 
czkę, po prostu kazał wyrzucić ją za 
drzwi. Mówiono o niej rzeczy bardzo pa- 
skudne: i słusznie. AN 


W pewien zimowy wieczór wybrała się 
Stamińska w towarzystwie damy takiego 
samego pokroju jak ona sama, z niejaką 
Margą Stampfel do „Dancing Baru Erika”. 


Siadły w kącie sali i kazały podać sobie 
piwa. 


(D.c.n.) 
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